Nareszcie –
nareszcie zapowiedź moralnego rozliczenia twórców stanu wojennego
Została zapowiedziana prezydencka inicjatywa ustawodawcza, pozbawiająca między innymi członków WRON stopni oficerskich. Nareszcie po tylu latach podjęta zostaje inicjatywa chroniąca Tradycję Wojska Polskiego, przed obecnością agentury sowieckiej                w korpusie oficerskim wojska polskiego.

Dla mnie, jako syna oficera poległego w kampanii wrześniowej, jest to sprawa najwyższej wagi. 

Szczególnie odrażająca jest postać Wojciecha Jaruzelskiego. Człowieka, którego pochodzenie i losy rodzinne wydawałaby się powinny chronić przed takim moralnym upadkiem. Wojciech Jaruzelski w trudnych warunkach przebywania na Syberii uległ całkowitej demoralizacji. Początek kariery oficera informacji – inaczej mówiąc przynależnej do polskojęzycznej formacji – NKWD. Informacja wojskowa to klucz do dalszej kariery                w służbie – Moskwy. Kariery wynoszącej go błyskawicznie na najwyższe funkcje agentury komunistycznej. Wysokie funkcje otwierają pole do zbrodni wobec Polski. 
Udział w napaści Ludowego Wojska Polskiego na Czechosłowację w 1968 r., gdzie jedyną przeciwwagą podjętą w imieniu honoru Polski było spalenie się  żołnierza AK     Ryszarda   Siwca w trakcie dożynek 8.września 1968r.
Zbrojne stłumienie powstania robotników na Wybrzeżu w 1970 r., za które odpowiadał jako dowódca polskich struktur wojskowych tzw. Paktu Warszawskiego, czyli Armii Czerwonej i jej satelitów.
Wreszcie ukoronowanie agenturalnej działalności, jako I sekretarz PZPR, który na tajnych spotkaniach ze swoimi sowieckimi mocodawcami, podjął się i wykonał wprowadzenie stanu wojennego, doczeka się po tylu latach skwitowania.

Nie chodzi tu o zemstę, jak twierdzi spadkobierca polityczny PZPR i Wojciecha Jaruzelskiego, poseł SLD – Zemke. Bo na karę jest już za późno. Możemy jedynie mówić                 o akcie oczyszczenia i niedopuszczenia do faktu, żeby w roku generała Władysława Andersa,               w polskim korpusie oficerskim znajdowali się ci, którzy mordowali jego żołnierzy. 

Chwała Prezydentowi Kaczyńskiemu za podjęcie tej inicjatywy. Myślę, że obok               PiS-u, drugie ugrupowanie mające korzenie „Solidarnościowe”- PO, tę inicjatywę poprze.
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